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D o n io s ła  r o z m o w a .
WARSZAWA, 18 2. Donoszą z Rygi: 

Po wtorkowej całodziennej poufnej kon­
w encji delegacji polskie z przybyłym da 
Rygi ministrem Steczkowskim  odbył wi- 
oeminister Dąbaki długą rozmowę z lof- 
fem.

Rozmowa miała znaczenie decydujące 
i trwała od godziny 6 po połudnm do 12 
w nocy. Z tego, co z rozmowy tej wy­
szło nazewnątrz, okazuje się, ze postula­
ty naszej delegacji dotyczą następujących 
8-ch spraw:

1) D a lszy  p r z eb ie g  rok ow ań  
r y sk ic h  u za leżn ia  s ię  od w y . 
niku p le b isc y tu  na Górnym  
Ś ląsku  i p o z o sta w ia  P o lsc e  
zu p sln ą  sw o b o d ę  ru ch ó w  pod  
tym  w zg lęd em .

2) D ążen iem  d e le g a c j i  poi- 
s k is j  j e s t  p rzy  d ob rej w - l i  
b o lszew ik ó w , k tó re  u tru d n ia­
ją  szy b k ie  z a k o ń c z e n ie  r o k o ­
w ań.

3) K ładąc p r z e w a ż a ją c y  na

c ls k  na sp r a w ę  z w r o tu  n a le-  
in a j  P o la c e  c z ę ś c i  z ło ta  r o ­
sy js k ie g o  i w y p ła cen ie  od -  
szk o d o w a ń , g o to w i j e s t e ś m y  
zg o d z ió  s ię  w  pew ny oh w y­
padkach  na r ek o m p en sa ty , 
b e z  w trą ca n ia  s ię  jed n a k  do  
k om p lek su  sp r a w , tr a k ta te m  
o b ję ty ch . R od zaj, su m ę , g r a ­
n icę  r ek o m p en sa t itd . u z a le ­
żn iam y od su m y z y sk a n e g o  
k r u szc u .

Rozmowa z Joffrem — wedle infor­
macji, jakie udało się narazie zdobyć  ■.
wyniku pozytownego nie dała. Przewód- 
niczący delegacji rosyjskiej prosił o przer­
wę celem porozumienia się z delegacja 1 
nistępoie z Moskwą.

Narazi# zapowiedziane zostały dalsze 
rozmowy w sprawach mniejszej wagi do 
migających się rozstrzygnięć a  pr^y o- 
statecznem zredagowaniu omówionych ju t 
pierwszych ozęś:i traktatu.

— Co) —

bie, jak się zdaje aprawy, że nie należa­
łoby wysyłać zagranicę z misjami repre- 
zentacyjnemi lada chłystka i lada kon- 
dotjera warszawskiego, jakkolwiek mogą 
być oni dogodni w etoczaniu domowem.
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Nadużycia z przywozem cukru zagranicznego.
W innemu u rzęd n ikow i g r o z i są d  d o ra źn y .

W AR^iAW A, 18.2. Jeden z urzędni­
ków Komisji przywozu i wywozu, urzę­
dującej w Krakowie dopuścił się — skan­
dalicznego nadużycia w sprawie przywo­
zu cukrn zagranicznego nadułyoia w spra­
wie przywozu cnkru zagranicznego do 
Polski.

Ta komiBja za sprawą owego nrzęd- 
nika pozwoliła na przywóz cukru z Cze­
chosłowacji do Polski, pomimo że w Pol- 
see istnieje bardzo dnża ilość cukru, i 
te  Polska część lego cukru, głównie z 
Poznańskiego, eksportuje zagranicę.

Ostatnio przychwycono w Krakowie 
ów -ukier, przywożony z Czechosłowacji. 
Między innemi gmina miasta Krakowa 
zakupiła 20 wagonów cukru z Oaech.

Ponieważ taki przywóz cnkru jest ol 
brzymiem nadużyoiem, połączonem z cięt- 
kiemi stratami dla skarba polskiego, prze 
to wytoczono w tej sprawie dochodzenie 
karne.

Odnośnemu urzędnikowi, który tutaj 
głównie zawinił, grozi oddanie pod sąd 
doraźny.

Z za kulis wizyty w Paryżu.
„ taz . Warsz.* pisze: Pan Z. L. Z. w 

liście z Paryża do „Kurjera Warszawskie 
go* stwierdza, że w stanowisko prasy 
paryskiej pod koniec pobytu w  Paryżu 
Naczelnika Państwa
z a s z e d ł  ja k iś  „ z w r o t w  ty t“,
jak gdyby jakieś zażenowanie i (świado­
ma wstrzemięźliwość. Korespondent słu­
sznie podnosi doniosłość zachowania się 
prasy, jej to bowiem opisy i komentarze 
wytwarzają opinję miljonów, gdy tysiące 
zaledwo otrzymują bezpośrednie wraże­
nia z uroczystości i obchodów.

P. Z. L. Z. preyozyny tego zwrotu 
widzi w zachowaniu się pewnych czynni­
ków z otoczenia Naczelnika Państwa, za­
chowaniu się,

k«ói*a m yb yśm y n azw a li  
„ch am ak iam (l.

Oto epizod, którego p. Z. L. Z. był 
naocznym świadkiem:

„Zaraz pierwszego dnia wizyty, po 
przyjęcia zbiorowem prasy — bardzo u- 
przejmem zresztą — przez ministra spraw

O ham skie o b ycza je .
zagranicznych, ma się odbyć wywiad rów 
nieź zbiorowy z generałem Sosnkowskim 
Minister wojny istotnie mocno zajęty pro­
si grzecznie o ohwilkę cierpliwości: pra­
sa czeka... Wtem wbiega młody porucz­
nik którego widziałem ju t parokrotnie 
w Paryżu (z b. ministrem p. Patkiem) i 
woła głosem podniesionym: „Czego tu
oni sterczą!
Ja  tu  z a r a z  ioh w s z y s tk ic h  

p r z e p ę d z ę !11
Otóż, traf zdarzył, te  wśród zebra­

nych byli Francuzi, rozumiejący po pel- 
sko...*

Poważniejsze, ale n’emniej ujemne 
znaczenie miało też zachowanie się ozyn- 
nej w czasie uroczystości „propagandy* z 
p. Kazimięrzem Ehrenbergiem na czele. 
Wydawała ona komunikaty prasowe, w 
których
w  n a jo rd y n a rn ie jszy  s p s s ś b  
zo h y d z a ła  u rzęd o w y ch  przad  
s ta w io le li P o lsk i z a  gran loą .

W kołach belwederskich nie zdają so-

I płyną gorzkie łzy Ignaca
Na wczorajszem posiedzeniu 

komisji spraw zagranicznych pod­
czas dyskusji nad traktatem w 
St. Germain pose! Lieberman (P. 
P-S.)„puścił farbę “.Ni mniej,ni wie 
cej oświadczył, że stronnictwo jego 
nie będzie głosować za ratyfikacją 
wspomnianego wyżej traktatu, po 
meważ traktat ów... niszczy (!) 
Austrję, uniemożliwia jej egzy­
stencję i sprzeciwia się zasadom 
ogólno ludzkim i programowi Wił
sona.

Znany i popularny jest po dziś 
dzień „bluszczowy program” pana 
Daszyńskiego, tak świetnie umie- 
jfęey godzić nie!—skazitełną czer­
wień proporca socjalistycznego z 
czarno-żółtą chorągwią Habsbur­
gów, ale widocznie nie wyczer-

Eał on tęsknoty naszych socjali- 
ów galicyjskich do tronu Habs­

burgów. Dopiero rozczulające do 
głębi łzy towarzysza Liebermana 
nad zniszczoną Austrją, biadania 
nad jej losem, dopełniły obrazu 
boleści, wstrząsającdj duszą czer­
wonych „hofratów" galicyjskich. 

 ̂ Natura wilka ciągnie do lasu. 
Górna i chmurna młodość głębo­
ko zapada w sercu. Nie dziwmy 
się więc austroftlowi Liebermano- 
wi i jego towarzyszom, że zapła­
kali nad dolą „zniszczonej" Austrji 
w chwili, gdy Sejm polski zabrał 
się do ratyfikowania traktatu, któ 
ry zwraca Polsce z grabionej nie­
gdyś przez „biedną” Austrje mie­
nie.

Łzy p. Liebermana tem były 
boleśniejsze, że nawiedziła go wi­
zja szczęśliwych chwil, jakie pę­
dził lud Izraela na łonie czy na 
głowie państwa Habsburgów.

Biedny Liberraan, biedny to 
warzysz Ignac, biedni towarzysze 
galicyjscy! -  Tak pieknie rozwi­
jał się socjalistyczny bluszcz koło 
tronu Habsburgów. G. W.

Wiadomości polityczne.
Bolszew izm  w  rozkładzie.

„Iatransigeant*1 potwierdza wiadomość 
że bolszewizm w Rosji znajduje się w zu 
pełnjm  rozkładzie, ponieważ w ojaka  ezer

wone buntują Bię i usiłują zwrócić się 
przeoiwko moskiewskiemu rządowi cen­
tralnemu.

„W yzwoleńcze dążenia S łow acji.1'
Staraniem Departamentu polsko-sło­

wackiego Słowackiej Rady Narodowej 
wyszła w Lublinie, jako odbitka „Głosu 
lubelskiego* niewielka broszura pt. „Wt 
zwoleńcze dążenia Słowacji", zawierająca 
w formie wywiadu redaktora „Głosu lu­
belskiego1' p. Stanisława Sasorskiego z 
wiceprezesem Słowaokiej Rady Narodo­
wej p. Franciszkiem Ungrem najważniej- 
sze wiadomości, dotyczące obecnej polity 
ki Czech wobec Słowacji, oraz wyzwoleń 
ezych dążeń narodu słowackiego. Wydaw 
oy pragną, aby ta mała broszurka w dro 
bnej bodaj mierze przyczyniła tfę do wza 
jemnego poznania i zacieśnienia węzłów 
polsko słowackiej przyjażai. Garść infor­
macji, podana przez wice prezesa Slowac 
kiej Rady Narodowej rzuca nieco światła 
na mało znane społeczeństwu polskiemu 
stosuki w sąsiedniej Słowacji, dokąd jesz 
Cze Bolesława Chrobrego dzielne sięgało 
ramię. Sądzimy, że broszurka ta spotka 
8'ę w naszem społeczeństwie z przychyl- 
nem przyjęciem.

W ojciechow ski nie przyjęty.
Z pewnem zdumieniem dowiedział się 

ogół, że były minister spraw wewnętrz. 
nych, p. Stanisław Wojciechowski zamie­
rza zapisać się do stronnictwa ludowego. 
Przychodzi obecnie wiad-m rść jeszcze 
dziwniejsza. Oto kolo warszawskie P.S.L. 
jednogłośnie odrzuciło kandydaturę p. 
Wojciechowskiego ze względu na^to, że 
cała działalność jego, jako ministra spraw 
wewnętrznych nietylko obcą, lecz nawet 
wrogą była programowi i polityce P.S.L,
W Czechach nie w ierzą w  o fen sy­

wę bolszew icką.
W „Nowej Dobie* czytamy, że czeska 

opinja publiczna nie wierzy w możliwość 
bolszewickiego ataku na wiosnę. Z infor­
macji podanej powyższemu dzienaikowl 
przez pewnego socjalistę czeskiego, który 
niedawno powrócił z Rosji wynika, że 
Rosja sowiecka nie jest zdolna na tego 
rodzaju atak, tak ze względów ekonomicz 
nych, jak politycznyrh kraju. W Moskwie 
wiedzą, że przedsięwzięcie militarne by­
łoby skazane z góry na niepowodzenie.
O p e ra  p o lsk a  w  P ra d z e  C zesk ie j 

Do „Videnskiego Dennika" donoszą z 
4® czesko-słowacki minister oświa 

ty, na prośbę poselstwa polskiego, zezwo 
zwolil na wystawienie w „Narodnim diya 
die „Halki* Moniuszki duła 5 maja, z 

i- okazji polskiego święta narodowego.

Połączenie Dunaju z morzem Adrja- 
tyckiem .

*„8toYeneo“ komunikuje, że w łaskie k o­
ła żeglugowe i kolejowe zajmują się spra­
wą połączenia Dunaju z morzem Adrja- 
tyckiem, Połąeznie odbyłoby się przez Sa
7 ? . it P ipS “  ? a*ar’ °SólneJ długości 148 kim. Druga linja Dunaj — Saloniki, 
k tóra również wysuwa się na porządek 
dzienny, miałaby 500 km. długeści. Koła 

yplomatyczne twierdzą, że uskutecznie­
nie powyższego projektu byłoby dla Ju- 
gcslawji i innych państw sąsiednich bar­
to® dogodne.
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Projekt stworzenia drugiej Grecji.
„Patris" pisze, że w londyńskiej kon­

ferencji wezmą udział delegaci drugiej 
nieuwolniej Grecji, której kierownicy, 
zwolennicy Yenizelosa przybywają w Kon­
stantynopolu. Zastępca konstantynopolitań­
skiego patrjarchy Dorothea wyjechał ja t 
na konferencję do Londynu, gdzie prze­
bywa sam Venizelos, jako prezes dele­
gacji greckiej. Prasa koalicyjna [uważa 
projekt stworzenia z Traoji i Konstanty­
nopola jako stolicy, t. zw. drugiej Grecji 
za możliwy do zrealizowania. Godną u- 
wagi jest wiadomość, t« sejm ateński u- 
chwalil rezolucje, która domaga sią wy­
dania na Yenizelosa, Konduriotisa i Do- 
nalisa, kary śmierci i wydalenia z Grecji* 
wszystkich jego stronników. Przyjęcie po 
wyższej rezolucji wypływa z obawy przed 
utworzeniem przez Yenizelosa drugiego 
państwa greckiego.

Marszałek Foch w Serbji.
Dzienniki belgradzkie donoszą, że ter­

min przyjazdn francuskiego marszałka 
Focha do Belgradu naznaczony jest na 
połowę marca. Przyjazd jego ma ogrom­
ne znaczenie wojskowe i polityczne. Z te 
go powodu w łonie rządu serbskiego wre 
gorączkowa praca przygotowawcza.

Ko. Sapieha w Londynie.

leży zawdzięozaŚ naszemu rzeczóznawcy 
przy komisji odszkodowań, p. Janowi Der 
manowi.

F in a n s e  S zw ajcarji.

.Journal de Geneve* stwierdza, że 
projekt budżetu na rok 1921 wykazuje 
135 milj. frank, deficytu.

Różne nowiny.
— O l 15 bm. zaprowadzoao bezpo­

średnio połączenie między Poznaniem To 
runiem a Grudziądzem i z powrotem.

— Król szwedzki powierzył misję u- 
tworzenia gabinetu przywódcy socja'istów 
Brautingowi.

— W najbliższym czasie otw artą bę­
dzie bezpośrednia komunikacja między 
Paryżem i Rygą przez Kowno i Wierz- 
bołowo.
.  _  y f Berlinie w piwnicy jednego z
budynków znaleziono znaczną ilość broni 
Niejaki dr. Beyl, który broń tę zgroma­
dził, zbiegł.

— Prezydent ministrów {Briand konfe 
rował z Beneszem, przycsem wręczył mu 
odznakę wielkiego krzyża Legji hono­
rowej.
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Według najlepszych informacji, otrzy ■ # mm f*  mm 5 Lr gm
manych z Londynu, nasz minister spraw I  AJP ■ ■  ■  M l
zagranicznych, ks. Sapieha, doznał tam 
gorącego przyjęcia. Rząd angielski zare­
zerwował dla polskiego ministra wspaniałą 
kajutę na parowcu rządowym, na dworcu 
zaś kolejowym w Londynie, oczekiwał na 
gościa minister spraw zagranicznych, lord 
Curzon.

Wczoraj odbyło się śniadanie poufne 
n prezesa ministrów Lloyd Georgea, w 
którem nozestniczyli tylko lord Curzon i 
ka. tSapioha. .  _

D ziś k s ią ż ę  p o w ra ca  do Pa 
r y ż a , o s ią g n ą w sz y  w  Londy­
n ie  w yniki k on k retn o .

Go przyznano Polsce.
Komisja odszkodowań w Paryżu p rzy  

cnaia Polane około 9,000 w« 
g o n św  n iem ieck ich  dla p r z e ­
w ozu  w ągla  ś lą sk ie g o . Poza tern 
wszystkie wagony polskie, znajdujące się 
na Śląsku, będą mogły dowozić nam wę-
giel. _  , .

Komisja zdecydowrła, z o  P o lsk a  
o tr z y m y w a ć  m a 3 5 0 .0 8 0  ton  
w ągli ś lą sk ic h  m ie s ią e z n is  w
wagonach niemieckich, a poza tern będzie 
mogła wywozić 100.600 ton miesięcznie 
swojemi wagonami.

Wogóle aomisja stara się tak nregnlo 
waś podział węgla śląskiego, aby Niemcy 
nie mogły posługiwać się więcej tym ar­
gumentem jako głównym na korzyść po­
zostawania Śląska w rękach niemieokiob. 

•sięgnięcie tak dodatnich wyników na

Opieka nad d z ia tw ą .
W związku z przedsięwziętą akcją or 

ganizacyjną opieki nad dziećmi w zapro­
jektowanych przez Ministerstwo zdrowia 
publicznego komisjach hygieniozno lekar 
skich przy współudziale Polsko Amery 
kańskiego Komitetu pomocy dzieciom —■ 
Powiatowy komitet w Częstochowie, zwo 
luje swoje posiedzenie w pełnym składzie 
na dzień 19 b. m. o godz. 10 r. mające 
się odbyć w lokalu biura Komitetu ulica 
Kościnszki 9, i zaprasza na takowe przed 
staw icie l i  wszystkich warstw społecznych 
w celu wysłuchania referatów przedsta­
wicieli Centrali Polsko-Amerykańskiego 
Komitetu pomocy dzieciom w Warszawie 
oraz powzięcia stosownych uchwał.Nowy radny.

Ridny M. B. Helman złożył mandat 
członka Rady miejskiej. Na miejsce ustę 
pującego radnego wchodzi do Rady p. J. 
Wechsler.

W yjaśn ien ie  U rzędu w alk i 
z  lloh w ą.

W odpowiedzi na artyknł umieszczony 
w „Kurjerze" z dnia 13 go b. m. Urząd 
walki z liebwą i spekulacją komunikuje 
nam, iż na mocy okólnika Ministra apro 
wizacjl i Szefa głównego urzędu z dnia 
23 lipca 1920 r. za N  19S23|43 ustalanie 
cen, obowiązujących na artykuły pierw ­
szej potrzeby przekazane zostały staro­
stom, względnie Komisjom aprowizaoyj- 
nym przy Magistracie.

Z chwilą otrzymania powyższego roz­

porządzenia Urząd walki z liebwą oen 
żadnych nie wyznacza, natomiast przestrze 
ga tylko wykony waoie postanowień Ma­
gistratu w prz edmiocle ustanowionych 
przez niego oen na mięso i inne artyku­
ły pierwszej potrzeby i za przekroczenie 
wyznaczonych cen Urząd winnych pocią­
ga do odpowiedzialności.

Z Rady m iejsk iej.
Na czwartkowem posiedzeniu Rady 

przewodniczył dr. S. Nowak, sekretarzo­
wał r. Włosiński.

Po zawiadomieniu Rady, iź r. Helman 
składa mandat, nastąpiła dyskusja nad 
projektem Magistratu uchwalenia mk. 5 
tys. miesięoznego subsydjum dla Sikcji 
przeciwżebraczej, celem przyjścia zpomo 
c ochronie im. Królowej Jadwigi. Za 
udsieleniem zapomogi S akcji przeoiwie- 
braczej przemawiała gorąco r. Tyszecka, 
poczem Rada jednomyślni* wniosek Magi 
stratu przyjęła.

Dłuższą dyskusję wywołały wnioski 
nagle, rgloszone przez radnych z P.P.S. 
w sprawie polepszenia bytn felczerom 
szpitali miejskich i podobny wniosek gru 
py radnych z wnioskodawcą r, Staniosem 
aa czele o poprawę bytu pracowników 
szpitali miejskich.

Felczerzy żądają podniesienia ioh pia 
cy do mk. 6 tys. miesięcznie dla tych, 
którzy mają otrzymanie w szpitala i mk 
10 tys. dla aiemająuych utrzymania. Na­
głość wniosków uznano, a sprawą zająć 
się ma komisja wyłoniona z Rady wes­
pół z Magistratem. Komisję tworzą r.r. 
Chojnacki, Stanios, Próba, Tomczyk i 
Dzioba.

Sprawa wynagrodzenia felczerów szpi 
tali miejskich istotnie wymaga rewizji i 
niewątpimy, te  stosunki ulegną poprawie 
Komisja Rady ma w kwestji tej zgłosić 
na plenarnem posiedzeniu Rady w dniu 
24 bm. propozycje odpowiednie. Przy o 
kszji zaznaozyć* musimy, iź aczkolwiek 
nie znnne nam są warunki wynagradzania 
lekarzy we wszystkich szpitalach miej­
skich, to jednak, słysząc na wczorajszem 
posiedzenia sumę jaką pobiera lekarz na 
czelny szpitala Najśw. Marji Panny, ró- 
żae nasuwały nam się refleksje. Wiedza 
stanowczo nie znajduje dzisiaj oceny na­
leżytej.

Wśród kilku drobnych spraw uchwa­
lono wniosek M agistratu o pobierania o- 
płsty mk. 500 rocznie od włsśoioieli do­
mów skanalizowanych na koszta repara­
cji kanałów miejskich.

Na tern posiedzenie zakoń.zono.
K on feren cja .
W dn. 5 marca 1921 r. o g. 12 rano 

w lokalu Starostwa Częstochowskiego od 
będzie się konferencja burmistrzów miast 
i wójtów gmin wraz z sekretarzam i.

Wiolkl koncorł-kob m rot.
Jak  wiadomo, w niedzielę 20 bm roz 

poczyna się w Częstochowie „Wielki ty ­
dzień śląski”. Częstochowska Straż Ogn. 
uohotn., która zawsze spieszy z pomocą

na cele patrjotyczne, chcąc zasilić poważ 
nie kasę komitetu plebiscytowego urządza 
w swej sali w sobotę dn. 25 bm. wielki 
koncert-kabaret. Będzie to, jak nas infor 
mują organizatorzy, coś czego oko jesz­
cze w Częstoahowio nie widziało, ani też 
ocho nie słyszało. Cel — plebiscyt na G. 
Śląsku— zgromadzić na estradzie wszyst 
kie najlepsze siły, a więc w kabarecie 
wezmą udział artyści „Mirażu", a także 
najwybitniejsze siły amatorskie. 'Program 
niezwykły i wielce urozmaioony przeciąg 
nie zabawę do późnego aieczora.

Na koncert kabaret mają obowiązek 
przybycia wszyscy ci, którym sprawa ple 
biscytn nie jest obcą. Straż Ogniowa o- 
głosić tedy winna możliwie najprędzej, 
gdzie i kiedy sprzedawane będą bilety 
wejścia, bowiem w dniu koncertu babare 
tu przy kasie utworzy się zapewnie już 
nie „ogonek”, lecz kilkumetrowej długo­
ści „ogon” , a wyozekiwania tego rodzaju 
już na każdy z nas chyba do syta!

Koncert- kabaret Straży będzie clou 
sezoou obecnego.

L icytacja .
W dn. 25 lutego o godz. 12 na po­

dwórzu Starostwa ozęstoch. odbędzte się 
licytacja na jedną parę koni, należących 
do Sejmikn Częstochowskiego.

Nowa p laga.
A pteki m ają być zam yk an e  

o g o d z . 7 w le c z .
Jak się dowiadujemy, właściciele aptek 

w Częstochowie zamierzają wprowadzić 
pewne zmiany w godzinach zamykania i 
otwierania aptek. Mianowicie z dniem 15 
marca apteki miejscowe otwarte być ma­
ją tylko od godz. 9 rano do 7 wiecz. z 
dwugodzinną przerwą na obiad. Po g. 
7 wiecz. byłyby otwarte jedynie 2 apteki 
w mieście.

Właścioiele aptek chcą zredukować 
między innemi liczbę pracowników, gdyż 
uważają, że jedną zmiana pracowników 
powinna wówczas wystarczyć. Skutkiem 
tego znaczna liozba pracowników pozosta 
łaby na bruku, co powiększyłoby znów 
liczbę osób poszukujących pracy. Zwią­
zek pracowników aptek projekt ten uznał 
tedy za krzywdzący jego członków i nie 
zgodził się na wprowadzenie zmian oma- 
wlauyoh w odpowiedzi na co wszyscy pra 
cownicy aptek mają wymówioną za m e- 
siąc pracę (?!) Podkreślić trzeba, iż pro 
jekt zamykania aptek już o godz. 7 w. 
będzie nową plagą mieszkańców, gdyż 
jest wielu takich, którzy dopiero po go­
dzinie 6 wiecz, mogą po pracy uzyskać 
poradę lekarza i później’ zamawiają w a 
ptoce przepisane lekarstwo Robotnicy,
rzemieślnicy, urzędnicy wielo instytucji 
pozbawieni byliby w ten sposób możności 
nabycia lekarstwa w aptekach w ciągu 1 
dnia, nie mówiąc już o tem, że dyżur
tylko 2 ch aptek po godz. 7 wiecz. na
stntyaięczne miasto jest rzeczą wiele* a- 
normalną.

Podobne prejekty były już nrzeczywi-
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ŚMIERĆ i MASKA
Były pobielane jakiemiś klejami, poobwiązywane 

tasiemkami, niby bandażami, podziurawione nacięciami 
które wyglądały jak rany, a których sączyła się cieoz 
dziwna.

Taką ranę miała kora pomarańczowego drzzewa 
z gruszkami. Była w kształcie oka, z którego padały 
krople łez.

Zaczęło mnie to już denerwować. Uderzył mnie 
zwłaszcza śmieszny wygląd dęba... z powodu czereśni, 
które wyglądały jak krople krwi. Pad Pac! Dwie doj
rzałe npldl? u mych nóg, t a k  jak-pierwsze kro ^  de. 
b z c z u . Brakło mi już cierpliwości do stndjowania ety 
Hetek. Widziałem tylko, że wiele z nich nosi różne 
daty, zmieszane z terminami naukowymi francusko me 
mieckimi, do tego jeszcze przekreślonymi w wie n 
miejscach. Musiałem chwilę odpocząc, oparłszy czoio 
dłońmi, czuły na każdy szelest.

Otworzyłem drzwi prawego skrzydła. Przedem ną 
ukazała Bię oszklona nyża, zalana półcieniem niebie­
skawym. Stąpałem po kaflach, W pokoju tym lśniły 
trzy  akw arja. Jedno z nieh środkowe, było rżnięte w 
tak  przeźroczystym krysztale, ża woda w niem sawar 
ta  zdawała się sama trzymać na blokach prostokątnych 
Sąsiednie akw arja pełne były roślin morskich — i na 
pierwszy rzut oka zdawały się zupełnie do siebie po­
dobne. Jednak doświadczenie, jakiego nabrałem w O-

ranżerji, kazało mi przypuszczać, że L -rae niczego nie 
robi bez systemu.

Zacząłem Więc bacznie przyglądać się porostom. 
Z jednej i drugiej strony rośliny tworzyły bujnemi kę 
parni ten sam pejzaż podmorski.

Z lewej 1 prawej strony rysowały się na kamie­
niach pnąeze widlaste i chropowate, mieniące się 
wszystkimi kolorami. Dno piaszozyste było zasłane tu 
i tam rozgwiazdami; z ich ramion o barwie kredowej 
wytryskały, jakby ohryzantemy mięsiste, żółte i fiole­
towe. Nie umiałbym opisać wszystkich kwietnych ko­
ron; często przypominały kielichy z wosku lub żelaty­
ny, albo mów miały kształt nieokreślony, który wprost 
zlewał Bię bezbarwnie z wodą.

Ze środka z dolnege, kurka, dobywały się bańki 
powietrza; które czepiając się w bulgotliwyoh pereł­
kach wzdłnż porostów, pękały cicho na powierzchni.

Patrząc na nie, możnaby sądzić, ?e ten wodny 
ogródek trzeba skraplać powietrzem.

Przywoławszy na pomoc na moje wiadomości gi­
mnazjalne, doszedłem do przekonania, że te dwa akwa­
rja różniąc się tyko w szozegołaoh, zawierają polipy, 
owe twory dwnrodzajowe, jak koral i gołąbka, które 
przyrodnik umieszcza między światem roślinnym a zwie 
rzęcym.

Zapukałem w ścianę akwarjnm na lewo. W tej 
chwili ocś nieokreślonego unicslo się, płynąo wskos, 
niby wenecka gondolka, rznięta w opala. Drugie kolo­
ru czerwonego, wypłynęło z drugiej strony. Były to 
dwie meduzy.

Tymczasem pukanie palców moich rozbudziło no­
wa ruchy, żółte i płowe pompy stulbii, wchodziły i wy­
chodziły ze swyob wapiennych domów w rytmicznych

rozwojach. Promienie rozgwiazd i zwierzokrzewów 
poruszały się leniwo.

Za lada dotknięciem mieniło się całe akwarjnm 
szafranem i innemi kalorami. Zapukałem w ścianę a- 
kwarjom.

Nic się nie poruszyło. Ten podział polipów na 
dwa naoiynia, pozwolił mi łatwiej pojąć granicę, ua 
której schodził się św iat zwierzęcy z roślinnym, koli- 
gacąc człowieka z dźbłem trawy. Na tym stopniu zla­
nia aię dwu światów organicznych, tworzy z lewej 
strony, te ruchome były na najniższym szczeblu roz­
woju świata zwierzęcego, z tej prawej na najwyższym 
rozwoju świata, roślinnego: jedne zaczynają być zwie- 
rzętawi, dragie przestają być roślinami.

Tak więc przepaść, dzieląca dwie sprzeczności 
świata organicznego, maleje do niewidzialnych wprost 
różnio kształtu," różnic daieko mniejszych, niż te, jakie 
zachodzą między wilkiem a l.sem, braćmi tej samej 
rodziny.

Ową niewidzialną różnicę organizmu, którą wie­
dza uważała za nieprzekraczalną, ze wzgiędn na w ła­
ściwości spontanicznego ruchu z jednej, a inercją z dra 
giej strony, tę różnicę adało się Lernerowi zniwelowć. 
W głębi basenu spostrzegłem zaszczepione na sobie 
dwa organizmy. Zelstynowy listek „rodzaju nierucho­
mego" wszczepiony w ruchomą Bzypnłkę, sam się teraz 
poruszał. Szczepionka przybrała kształt rośliny, która 
ją  wydała. Po wchłonięciu soków żywotnych, jej nie­
ruchomość ożywiła się. Z drugiej strony części rucho­
me stężały, jakby pod wpływem paraliżu,

Chętniebym badał dalej Wszystkie przejściowe 
stany tych doświadozeń, ale spostrzegłem meduzę po- 
przywiązywaną licznymi pętami do nie wiem już jakie 
go wodorostu, która daremnie usiłowała się uwolnić 
z więzów muślinowej tkaniny. d,c.n.
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xtnione w W arszawie i dały wyniki jak  
&a fatalniejsze, o czem świadczy najlepiej 
okólnik M inisterstw a zdrowia w tej Bpra 
life. Pocóż tedy pp. w łaściciele aptek 
chcą wprowadzać w Częstochowie zmia­
ny, które tworzą jedynie zamęt i nieiado 
wolenie wśród ludności miasta.

P o s ie d z e n ie  Redy m ie jsk ie j
W poniedziałek 21 b. m. o godz. 7 

i pół wiecz. odbędzie się posiedzenie Ra* 
dy miejskiej.

Porządek dzienny obejmuje wniosek 
Delegacji do spraw  E lektrow ni z dnia 
16 bm. w sprawie rozpatrzenia budżetu 
Stacji Elektrycznej (ia  rok operacyjny 
od 1.4 1920 do 1.4 1921) i ustalenia cen 
prądu na styczeń i luty r. b.

O fiary z  ,,K urjena“ .
W  dniu wczorajszym Redakcja „Kur- 

jera Częstoch.* wpłaciła Komiteto i P le 
biscytowemu w Częstochowie Mk. 81779 
1 rb. 8, złożonych w p śmie na9zem. W 
dniu wczorajszym wphciiiśmy również 
Komitetowi niesienia pomooy zdemobili­
zowanym żołnierzom Mk. 10,800.

O strożn ie  z  naftą!
Sprzedaw ana obecnie nafta zawiera 

znaczną domieszkę * benzyny, skutkiem 
ozego je s t bardzo łatwozapalną. Nafta 
tego rodzaju, używana do wzniecenia o 
gnia w piecach kuchennych, łatwo wybu 
cha i spowodować może poZar w domu, 
a także zapalenie się nieostrożnie z nią 
obchodzącej się osoby. W ypadki tego ro­
dzaju zdarzają Bię obecnie coraz częściej 
O statnio naprzykład u prof. Muzykarzów 
kucharka St. Strachow ska, biegła wielce 
bolesnemu oparzeniu i obecnie przebywa 
na kuracji w szpitalu Najświętszej M. 
Panny.

A więc ostrożnie z naftą!

Wielka Kwesta Górnośląska.
Częstochow ski Komitet Plebiscyto­

wy z dniem 20 lutego, czyli od niedzie 
Ii, do dnia 1 m arca rozpoczyna wielką 
kwestę na plebiscyt Górnośląski, W 
Częstochow ie 1 całym powiecie jedno­
cześnie.

Rozpoczynamy w niedzielę 20 b. m. 
dniem znaczka na ulicach miasta, oraz 
kwestą przed kościolam ', jak również 
W teatrach i restauracjach.

Do pracy tej stanęły niemal wszy­
stkie stowarzyszenia, korporacje, zwią 
zkl, instytucje i biura, oraz młodzież 
szkolna.

Do daniny i ofiar stanąć musi cale 
społeczeństwo.

Obywatele! O statnia godzina wybiła 
Jeżeli w tej ostatniej chwili nie rzuci­
my na szalę czynu ofiarnego, stracimy 
miljony dusz polskich. Stracim y nasz 
prastary klejnot Piastowski, stracim y 
skarb bezcenny i znaczenie w Euro­
pie.—

Ojczyzna żąda od nas daniny z ma 
jątków i zarobków naszych, ażeby prze 
ciwstawić siłę miljardom m arek niem iec 
kich, które mają sfałszować plebiscyt 
Górnośląski.

Musimy daćl I  damyl T ak  nam do­
pomóż Bógl

Kto z nas tego  zewu nie usłucha— 
stan ie  się naturalnym sprzym ierzeńcem  
prusaka, pom ocnikiem  krzyżackiego za 
machu na nasze odwieczne prawa i 
marnym dezerterem , który zszedł z po 
starunku narodowego.

Hasłem  naszem  do końca plebiscy 
tu musi być:

.W szyscy i wszystko
dla G órnegośląskal" 

Komitet Plebiscytowy 
na Okręg Częstochow ski.

Obuwia z d r o ż a je l
Związek pracowników szewskich przed 

stawił pracodawcom żądanie podwyższe­
nia zarobków dotyehczasowych o 100 pr. 
Gdyby podwyżka ta  została przyjętą, cze 
lad mik s z e re k i zarabiałby najmniej z gó ­
rą  20 tys. miesięcznie.

Naturalnie zapłaci to wszystko nie 
kto inny, tylko oi nabywcy ibuw la, któ­
rzy gotówki sami nieraz m ają bardzo 
niewiele, ani też nie posiadają obuwia 
„na zapas“ .

lo h w y ta n i*  bandyty.
Przed kilku dniami bandyci dokonali 

napadu na ka. Ł. Kowalewskiego w My 
kanowie. Po napadzie został schwytany 
8t. Kielan se wsi Koein, którego służąca 
księdza poznała, iż uczestniczył w na­
padzie.

W ypadek p rzy  pracy .
W tartaku Siibcrszaca (Tartakowa 12)

robotnikowi Wł. Politańskiemu podczas 
praoy piła oboięła palec wskazujący u 
prawej ręki.

K rad zieże .
Fajw li F arb e rg  (Senatorska 3) z zam 

kniętego strychu skradziono bieliznę, w ar 
tości 5 tys. mk.

Ze sklepu (P . Marji 81) skradziono 
owoców wartości około 4 ty*, mk.

Z folwarku Lisiniec skradziono trzy 
krowy.

Zdaleka i zbliska.
P r o c e s  k o m u n is tó w  w L u b lin ie .
Sąd  okręgowy w lubelski rozpocznie 

rozważanie procesu komunistów lubel­
skich, z niejakim Bitneram na czele, któ 
rzy dnia 20 lipca 1920 roku w czasie groź 
nej iawuzji bolszewickiej urządzili pochód 
wznosząc okrzyki „Niech żyje Rosja so­
wiecka, W ęgry sowieckie* itd.

Nazajutrz ten le  B itner urządził wiec 
kobiet pod hasłem „precz z wojskiem poi 
skiera, żandarmami polskimi" itd.

Do sprawy wezwano kilkudziesięciu 
św iadków , a między Innemi generała bro 
n>, Józefa Hallera.

N o w y  k o m e n d a n t  o k rę g u  łó d z ­
k ie g o .

Wczoraj wieczorem przybył do Łodzi 
nowy komendant okręgu łódzkiego, gen. 
Rządkowski. Na dworcu powitali go gen. 
Kucbinka i kom endant miasta, m ajor 
Biłyk.

K o b ie ty  p o ls k ie  p rz e c iw  s t  r a jk o m .
Na wiecu kobiet w Krakowie w spra 

wie Górnego Ś ląska, w którym brały bar 
dzo liczny udział także robotnice różnych 
kategorji, jako  atatni punkt rezolucji u- 
chwalono jednogłośnie: „Potępiamy wszyst 
kie Blrajki Wywołane w obecnych czasach 
i zwracamy się do uczuć obywatelskich 
wszystkich robotników Polaków, aby aż 
do plebiscytu wstrzymali się od wszelkich 
strajków, jako szkodzących w wysokim 
stopniu sprawie polskiej na Górnym Ś lą­
sku.

R osji bez kolei i op iła .
R o z p a c z l iw e  b o ls z e w ic k ie  p ró b y  

r a tu n k u .

Z Petersburga donoszą, że na zasa­
dzie dekretu wszech, centr. Komitetu wy 
konawczego ogłoszoną została mobilizacja 
wszystkich bez wyjątku obywateli dla 
przygotowania materjołów opałowych. W  
Petersburgu zastosowane zostały speojal- 
ne środki ola ocalenia niektórych waż- 
niejszsch instytucji od katastrofy opało­
wej. Sytuacja pogarsza fakt przerw y w 
komunikacji kolejowej, prócz nieczynnych 
dawniej 19 linji kolejowych, przerwauo 
komunikcję jeszcze w 12 odcinkach w o 
kolicaoh Kijewa, Charkowa, Połtawy, Ga 
rycyna i Briańska. Kolej Moskiewsko*Kur 
ska stanie lada chwila.

Rada obróny państwowej wyłoniła ko 
misję, złożoną z Łarina, Kamieniewe, C ha 
łatowa, Fomina i in. pod przewodnictwem 
Lenina, która ma zastosować nsjenergicz 
niejsze środki dla scalenia choćby ozę- 
śoiowego ruchu kolejowego. Stosownie do 
rozkazu Lenina koleje przeszły pod za­
rząd wojenny.

P o d  p o z o r e m  p o lic ji  d o k o n a n o  
n a p a d u  b a n d y c k ie g o .

Do jakiego stopnia dochodzi czelność 
bandytów dowodzi następujący fakt po­
dany przez „Glos Lub."

W Tuszowie, gm. Piotrkowice, pow. 
lubelskiego do sołtysa Miohała S trypiaka, 
przyszli dwaj nieznani mu ludsie uzbro­
jeni w karabiny i zakomunikowali mu, iż 
Bą policjantami i chcą przeprowadzić w 
obecności jego rewizję w mieszkaniu Jó ­
zefa Baran*, gdyż tam się przechowuje 
syn jego Andrzej, dezerter wojskowy.

Strypiak nie podejrzewa ąc nic złego 
udał się wraz z nieznajomymi. Pod drzwia 
mi domu Baraua, bandyci powtórzyli c e l . 
swojego przy by ola wtargnęli do wnętrsa 
mieszkania, przeprowadzając rewizję we 
wszystkich kuferkach, łóżkach, szafkach, 
itd. a na zwrócono uwagę przez sołtysa 
że to nie należy do celu Ich przybycia, 
zranili Strypiaka siekierą w lewą rękę. 
W tedy WBzyscy zrozumieli, te  mają do 
czynienia z bandytami, a nie z policjan­
tami.

Bandyci pod groźbą śmierci zabronili 
dc.mownikom robienia aUrm u i doniesie­
nia policji, a zabierając z sobą znalezio­

ne 108.000 mk., zbiegli w niewiadomym 
kierunku.

Zawiadomienia policja wsiczęła en er­
giczne kroki w celu przyłapania tak czel­
nych epryszków- Będzie to  zapewne n ie ­
trudno, gdyż muszą to być lodzie znani 
w tej wsi skoro znają tak sołtyss, jak 
i stosunki? rodzinne Barana.

Najświeższe wiadomości
D ysk u sja  nad e x p o sć  W itosa.

W ARSZAW A, 18.2 (tal. wł.) Ponie­
waż dyskusja nad exposó W itosa dziś 
ule zostanie jeszcze ukończona, W itos od­
powie na zarzuty czynione rządow i do­
piero we wtorek.

Min. S ap iach a  o k on forsn -  
ojaoh .

PARYŻ, 18.2 (tel. wł.) Minister Ispr. 
zagr. Sapieoha we czwartek o godz. 8 
po poł. powrócił do P aryża, gdzie pozo­
stanie jeszcze dni kilka. Korespondento­
wi „Rzeczypospolitej*. Sapieha oświad­
czył, że jes t bardzo zadowolony z wyni­
ku konferencji w Londynie, oo się zaś 
tyczy układu w Paryżu, w najbliższym 
czasie układ będzie definitywnie za ła t­
wiony.

Pokój w tygodniu  
p rzy sz ły m !

Ryga, 18.2. (ta l. w ł.) W ko­
la ch  p o lityczn ych  w  Rydza, 
tw iopd zą  z  c a łą  s ta n o w c z o ­
ś c ią , i o  S te cz k o w sk i p osiada
Sia łn om oon ictw o tak  sz e r o k o  
d ąoe, ż e  pokój bądzio  podpi­

sa n y  na p o czą tk u  p r z y s z łe g o  
tygodn ia .

Gd chwili przyjazdu Steczkowskiego 
do Rygi, bolszewicy wysyłają dwa ra ty  
więcej depesz do Moskwy.

Krwawy plon Czrszwyczajkl.
KONSTANTYNOPOL, 18.2 (tel. wł.) 

„Komunist* w Baku przytacza, że w o- 
statoim czasie czrezwyczajka w 12 gu- 
bernja-h stłumiła 114 powstań, wykryła 
239 organizacje kontrrewolucyjne, skaza­
ła  przez rozstrzelanie 4808 osób i w trą­
ciła do więzień 28910 osób.

Bunt marynarzy.

mości, że sprawa Galicji wschodniej zo- 
Btała zdjęta z porządku obrad Ligi. — 
Dzisiaj po południu członkowie tej dele­
gacji dr. Buzek, dr. Loewenherz i h r. 
Skarbek, byli na audjencji u Naczelnika 
Państw a, z którym odbyli długą konfe­
rencję. W  czasie ożywionej wymiany zdań 
Naczelnik Państwa odzywał się z pewną 
otuchą o spraw ie Galicji wschodniej.

F is se o  B sn ss z a .
WIEDEŃ 18.2 — W dzienniku „Echo 

de P aris"  pisze p. P ertinax, że plan Dra 
Benesza w uprawie porozumienia Czech z 
Polską i Rumunią nie Judał się. Polska 
bowiem z Rumunią tworzą jedną grupę, 
a Czechy z Jugosław ią — drugą.

r - f  - j

KONSTANTYNOPOL, 13.2 (tel. wł.) 
W śród m arynarzy floty Kaspijskiej wy* 
buohł bunt. M arynarze aresztowali komi­
sarzy, wysadzili 2 statki w powietrze i 
wypłynęli na pełne morze.

100 mil jonów  m k. 
na  p leb iscy t.

WARSZAWA. 18.2. (tel. wł.) td b y - 
ło  się posiedzenie prsedstawicieli prasy s 
Komitetem Wielkiego tygodnia f . Ś ląs­
kiego. Rezultat kwesty w sferach rze­
mieślniczych, kupców i innych wyniósł 
100 miljonów mrk.

P om oo fr a n c ji p rzy  plabia- 
oyoiu .

WARSZAWA, 18.2. Z  P aryża dono­
szą: Górnoślązacy, zamieszkali we F ra n ­
cji, będą mieli ułatwiony wyjazd, celem 
wzięcia udziału w plebiscycie. W ładze 
francuskie popierają nawet obsługę po­
wietrzną, która samolotami rozwozi in te­
resowanym paszporty i papiery.

Cziczerin grozi Runonll.
WIEDEŃ 18.2 — „U kraińska oeutra- 

la  prasowa" ogłasza następującą notę Osi 
ozerina do rządu rumuńskiego:

„Rząd rumuński udziela poparcia ukra 
ińskiemu ruchowi powstańczemu. Rząd so 
wietów protestuje przeciwko temu popie- 
raeiu i oświadcza, że w razie dalszego 
udzielania pomooy powstańoom ukraińskim  
Rumunia może znaleźć się w w lelkiem 
niebezpieczeństwie*'.

Sprawa ta l i t j l  wschód.
W ARSZAW A 18 2 — Delegacja, któ 

ra  w spraw ie Galieji wschodniej miała 
wyjechać do Paryża nz obrady Ligi N a­
rodów, zaniechała tego zamiaru, ponieważ 
otrzymano ze strony kompetentnej wtado

R ozm aitości.
Epidemja szlochania.

Z W iednia doooszą o pojawieniu się 
nowej choroby szlochania, k tó ra  występu 
je  epidemLznie. Choroba ta polega na 
tern, że ddotknięty nią musi ustaw icznie 
szlochać, często oalą noc, co utrudnia w 
wysokim stopniu oddychanie. T e objawy 
trw ają  kilka dni i znikaja bez śladu.

Jako skuteczny środek przeciw tej cho 
robie okazała się morf na. W edług zda­
nia lekarzy, epidemja ta stoi w związku 
z hiszpanką -  -  jak o  jej następstwo i tłu 
maczą ją  podrażnieniem mózgu, które po 
woduje to ustawiczne szlochanie.

s 5 -i-tsi

Symboliczny bankiet w Ameryce.
D zies ię ć  m iljonów  d o larów  na 

pom oo dla d z iec i.
Oryginalny bankiet symboliczny od­

był się w końcu gradnia w N. Jorku 
pod przewodnictwom p. H erberta H ora- 
ra , na korzyść nowej akcji pomocy, k tó ­
rą  p. Hoover zorganizował i k tóra łączy 
zoiem największych społecznych organi- 
zaoji am erykańskich.

W  hall’u hotelu Kommodor, jednego 
z m j wspanialszych w stolicy, 950 gości 
zajęło miejsca na zwyczajnych ławkach 
umieszczonych przy drewnianych stolach. 
Podano wszystkim obecnym gliniana na­
czynia z gotowanym ryżem, chleb czar­
ny oraz trochę kakao. Skromny ten po 
siłek miał wszystkim przypeminać, że set 
k i tysięcy dsieoi w Faropie nie zna in ­
nego pożywienia. Na pierwszem miejscu, 
przed pustym fotelem i przed niewidzial­
nym gościem stały pulardy, pasztety, ło­
sosie, mające przypominać wyszukane o- 
biady szczęliwyoh rodzin amerykańskich.

W  liczbie zaproszonych znajdował się 
generał Pershing, który wygłosił mowę o 
konieczności zmniejszenia wydatków wo­
jennych. Przy oatatniem daniu p. K erbert 
Hoover odmalował w ponurych barwach 
nędzę panującą w środkowej Europie i o- 
znajmił, że składka za obiad wynosząoa 
1,090 dolarów od soboty, będzie złożońa 
na fundusz pomocy, którego jest preze­
sem i będzie niezwłocznie wysłana do E- 
uropy. Niezwykły ten obiad dał około 
miljona dolarów.

Według depeszy przesłanej przez p. 
Heovera do p. W alter Lyman Browna, 
dyrektora akcji pomocy dla Europy, prze­
bywającego obecnie w Londynie, zebrane 
już dziesięć miljonów dolerów z ogólnej 
sumy trzydziestu trzech miljonów, uwa­
żanej za niezbędną.

MYŚLI ROZRZUCONE.
Drą się  o wolność... Boże nachylaj

im grzetu!
Bo wolność jest jakoby posiadanie fletu, 
Jeśli go weźmie człowiek muzyki nie

świadom,
Piersi straci—i uszy sfałszuje sąsiadom 

Juljusz Słowacki.

Znajdź najszlachetniejszego—a potem
cierpliwy,

Buduj kraj, w którymby ten święty
był szczęśliwy. 

Juljusz Słowacki.

O  ile powiększycie i polepszycie du 
szu wasze, o tyle polepszycie prawa 
wasze i rozszerzycie granice.

Adam Mickiewicz.

Kto się waha, ten się urodził do 
slow nie do czynów

Zygmunt Krasiński.
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NIEWIERNA
W ielki dramat życiowy w 6-ciu aktach.

W roli margrabiny G iu letty  M o n te b e l lo
s ły n n a  p o lsk a  g w ia z d a  k in e m a t o g r a f ic z n a P O L A  N E G R I .

Teatr
Artystyczno-Literacki

MIRAŻ
ul. Panny Marji 19,

Kierownik art.-literacki i reżyser
S t . O S f t O R Y A  B R O C H O C K I

Dziś P r o g r a m  Nr. 21.
R e p e r t u a r i

C z ę ś ć  l - s z a i  

C z ę ś ć  2 -g a i

Komedja w 1-ym akcie K C zechow a ('tłumacz 
G B.) Reżyserował K. Bogorya Górski.

C z ę ś ć  3 -c ia i

N I E D Ź W I E D Ź ”
I V  K o n cer to w o -K a b a re to w a ,  
Pojedynek amerykański• u Szkic humorystyczny w 2-ch 

odsłonach z rosyjskiego.

fDr. J. Fajman I
b. Asystent Kliniki Uniwersyteckiej

C zy w iecie, że bez Śląska G órnego w P olsce  przemysł się  
nie rozwinie?

Profesora Neissera-
Choroby skórne i weneryczne
Przyjmuje od 4 1 pól. do 7 

Piłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro.

I
Czy w iecie, że bez Ś ląska G órnego czek a nas nędza i n ie­

wola ekonom iczna?

I
C zy wiecie., że utrata Śląska G órnego grozi nam utratą nie­

podległości?

Dr. Stefan Purski
choroby skórne i weneryczne

przyjmuje codziennie do godz. 
19 rano i od  3 d o  7-ej wiecz.

D o czynul D o ofiar! D o pracy!

Składajmy hojne ofiary 
na wyzwolenie Ś l ą s k a  G ó r n e g o

w Redakcji Kurjera Częstochowskiego*.

Kilińskiego Ni 4. II piętro. POT WOŃ

Dr. W a c ła w  Kon „SUDORYN
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

( • p e e .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 331 w pracowni bakterjologlcz- 

nej od 6 do 7-ej i pól wlecz. 
Fracownia bakterjologlczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjace. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudelka.

L e k a r z -d e n ty a ta
M ich a ł G r e j n i e c

u l. P a n n y  M a r j i  (l A le ja )  JSi 1 0 . 
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł.

i od 3—7 wlecz. Telefon 250

Swierzbę - -u s u ś a  w  c ią g u  3  dni m y d la n a  
ś ć  P - r a  H e b d y * 1 ------

Łatwo się wciera, ma
uznana przez powagi lekarskie

przyjemny zapach, nie plami bielizny l ciała, z ła­
twością się zmywa wodą 

Żądać w aptekach i skład, aptecznych tylko ;>Ńaść'P-ra Hpbdy" z świerzb 0 -
wcem na ty klecie. Słoiki na 1 — 3—12 osob. To w, I HEBEOA I Ska W arsza­

wa Elektoralna 18 tel 1—37 Dla koni od śwlerz y parcha „Ekwol Hebda"

S k ła d  n a  C z ę s to c h o w ę  M. NEUFELD
Skład Apteczny_________________

L E K A R Z  ^D EN TYSTA

A r tu r rB ro n ia to w s k i
I Aleja 8

uje ad 9 r, do 1 p. p. 1 od 3 do 7 wlecz.

P I E R W S Z O R Z Ę D N A
ikrześcijajtaka Pracownia Gorsetów

JÓZEFY”

I
I

I

IV
nagrodzona medalem, Aleja Ul 53,

»oleca wielki wybór gotowych gorsetów szel-
ii do prostego trzymania, biustonoszy, pasów 
t. d. Pranie, przyjmuje się reparacje prze­

rabianie. Ceny umiarkowane.

f  Alfred Paul O e s t e r r e ic h e r  I
5 Wiedeń — Lipsk — Budapeszt !

Centrala na Polskę: Warszawa Daniłowiczowska 6
Telef. 192—53. Adr. tel. „Apo“.

Współwłaściciel firmy JÓ ZEF HOLCER poleca ze składu: 
w szelkie zioła lecznicze, chemikalja wezelk. 
rodzaju towary! apteczne i towary kolonialne

= = = = =  Dzielni przedstawiciele poszukiwani. = = = = =

I
I

I
I

i z n y

I
I
I

S k ł a d  f a b r y c
W  C z ę s t o c h o t i

F a b ry k i m a n u fa k tu r y
Schubert i S-ka w Bielsku

(Ś lą s k  C ie szy ń sk i )
H u r t  i d e t a l ,  

poleca n o w y  t r a n s p o r t  materia­
łów wełnianych na ubrania męskie 
kostjumy damskie i płaszcze wyko­
nuje również dostawy do spółdziel­

ni, kól rolniczych i związków 
po_ cenach fabrycznych 

Ma r  ja R e im sc h u sse l
ul, Jasnogórska 24 c.

(dom D - ra  P ie t r a s ie w icz a )  
od 10 r._do 1 pp. i od 3 pp do 6 w.

z nóg, rąk i pach, znakom i­
c ie  usuwa i zapobiega im

powrszNchnie z n a n y  
I I  w p u d a łk a c h  z  s i t k ie m  wyrobu 

farmac. lab. „ Ś p . KOWALSKI”
w W a r s z a w i e  M iodow a 1

■ as

I
I

I
I

P rzekonać się
każdy inożo żo je d y n ie  U

J. R z ą s lń sk ie g o
Kościuszki 19a 

w podwórzu lewa oficyna 
najtaniej nabyć można wszelkie płótna, 
wełny kostjumowe, korty męskie, pod­
szewki, chustki, kapy, ręczniki, cojgi, 

etaminy oraz firanki i inne towary.

0 _  i  «  Zł 4  Zł «  J a  I Środki podobnej nazwy naloty 
h l l Ł W Ł C l l I w !  odrzucać jako naśladownictwo

UWAGA! Polecam y również w szelk ie inne preparaty Lab. Ap. Kowalskiego*

B iu r o  M ie r n ic z e
Geometry Przysięgłego 
Z A L B J S K I E Q O

F rzy muje wszelkie roboty w zakres mier­
nictwa i markszajderil wchodzące 
Częstochowa Nowy Rynek A«2 

(dom W-go Zborowskiego)

N «jtan iej n a b y ć  m o żn a  >
w II Alei 25 

• c o w io ty ,  w e łn y ,  płótna, płóclenka,eta­
miny, batysty, ręczniki, prześcieradła, kapy. 
kołdry, bostony na kostjumy, palta, mator- 
jały na męskie ubrania, podszewki i. t. p.

— | Kołdry watowane nadeszły | —
u C z ę s to c h o w s k ie g o  II Aleja 26,

- -

sztuczne, naw połamano. Kupu-

w zakresie 6-ciu klas. Wiadomość w „Kurjerzo"

I Z gubiono' wyftawloną^na oieian
Jędrysiaka przez P. K, U. w Częstochowie. Łt 
skawy znalazca zechce zwrócić do Admlnlsti 
„Kurjera*.

Redaktor i Wydawca: A d a m  F a c io r k o w c k i , Odbito w Brukami „Udziałowej*

I C i ę ż a r o w y  „ F I A T ' '  5 ton 45 K. I
M. kardanowy na 6-ciu pełnych gumach I  

sprzedaje ■
i Inż. Piotr Bergman i S-ka ■
| W a r s z a w a  Ż ó r a w i a  3 3 ,  tel. 272-74, I

_  je laboratorjum dentystyczne, 
1 Aleja 10 Płac^ ceny najwyższe.

U d zie lam  le k c ji


